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CENA OGŁOSZEŃ: 


Za Jeden wiersz petitom lub za jego 
misjsca: l j 
i Zwykłe ogłoszenla: za 1 raz 7 kop., 
za 3 razy 18 k., za 3 razy 18 k, za 4 
razy 22 k„ za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28 kop. 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 16 kop. 
Stałe B wierszowe ogłoszenia adreso 
we ra. 2 miesięcznie. 


Ogłoszenia przyjmowane Są: W Administra- 
Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. | 


razie dla krawców jest tu jeszcze obszerne | J. ednym z najważniejszych jest poprzesta- 
pole i dziwić się należy, że w mieście ognis- | wanie na umiarkowanym zarobku. Dąże- 


- Wszystkim mieszkańcom m. Łodzi wia- 
domo aż nadto: dobrze, bo na. podstawie 
przykrego nieraz- doświadczenia, że tutejsze 
rzemiosła ani ilościowo ani jakościowo nie 
mogą zaspokoić znacznej części potrzeb tu- 
tejszej ludności. 3 5 

Statystyka urzędowa podaje wprawdzie 
cyfry, które na pozór zdawać się mogą dość 
wyśokiemi. I tak np. w r. '1882 z wyłącze- 
niem tkaczów, pończoszników i farbiarzy, 
których raczej z% rękodzielników uważać 
należy, oraz mularzy i cieśli, znajdować się 
miało w Łodzi wraz z majstrami 2,651 
rzemieślników, którzy posiadali narzędzi 
i przyrządów za rs. 172,250, zużyli materya- 
łów surowych za rs. 4,064,148 i wyrobili 
przedmiotów za rs. 7,440,000. Ostatnie dwie 
liczby nie obejmują wszakże. wartości ma- 
teryałów zużytych i przedmiotów. wyrobio- 
nych przez 26 żłotników, 4 pieczętarzy, 43 
malarzy pokojowych, 15: lakiernikow, 2 pa- 
samoników, 40 brukarzy i 18 (tylko) komi- 
niarzy, którzy to rzemieślnicy pracująw mia- 
rę zamówień, albo których práca jest wy- 
łącznie tylko >naprawianiem. ` Odcinając od 
'powyższych cyfr, liczbę” tych rzemieślników, 
oraz wartość posiadanych przez nich narzę- 
dzi, pozostanie: 2,503. rzemieślników, któ- 
tych narzędzia przedstawiały wartość 149,010 
i którzy zużyli materyałów surowych za rs. 
4,064,148 i wyrobili - przedmiotów ża "rs. 
7,440,000. 0 5a i 
+ W przypuszczenii, że 150,000-na ludność 
Łodzi składa się z 40,000 rodzin, co ze 
względu na skład tutejszej ludności bardzo 
jest zbliżonem. do prawdy, - wypadłoby na 
jednę rodzińę, jako wartość przedmiotów do- 
starczanych -lub usług oddanych przez. tu- 
tejszych rzemieślników rs. 186. 

W powyższej cyfrze mieszczą się już rze- 
miosła dostarczające artykułów żywności, a 
mianowicie (licząc z majstrami): 292 pieka- 
rzy z wytworem rs. 1,161,000; 140. rzeźni- 
ków z wytworem. rs. 990,000 i 40 cikier- 
ników z wytworem rs. 90,000. Pomijając cu- 
kierników, jako obsługujących tylko zamoż- 
niejsżą część ludności; wypada zatem na 1 ro- 
dzinę (według powyższego przypuszczenia) 
rocznie za rs. 29,02 pieczywa i-za rs. 22,50 
mięsiwa, czyli dziennie średnio za 8 kóp. pie- 
czywa i za 6 kop. mięsiwa; na l zaś miesz- 
kańca dziennie mało co więcej jak za 2 k. 
pieczywa i.nieco więcej jak za. 1, kop. 
mięsiwa. Oczywiście cyfry te. są za nizkie; 
dowóz na targi zwiększa je wprawdzie o pe- 
wien procent, ale większość zaopatruje się 
w piekarniach i jatkach, a gdyby nawet cy- 
fry powyższe nie były za nizkie, to w kaž- 
dym razie zaopatrzenie miasta w pieczywo 
i. mięso: jest niedostatecznem, jak tego. sama 
drożyzna tych: artykułów żywności dowodzi. 
Tyle cò do iłości. „Jakość pozostawia daleko 
więcej .do życzenia. Sprzedaż mięsa odbywa 
się tutaj bez przyjętego gdzieindziej podziału 
i za te same pieniądze można dostać raz 
bardzo dobry kawałek, a innym razem mię- 
so niemożliwe do spożycia. Pieczywo z wj- 
jątkiem kilku ;*vszych piekarni, przedsta> 
wia się jeszcze górzej. Przedmiot ten zasłu- 
guje w wysokim stopniu na uwagę pp. 
radców miejskich. 0,50 

Z pomiędzy rzemieślników dostarczają- 
cych. odzieży, zasługują na uwagę krawcy 
i szewcy.  Krawców miało być 347 z wytwo- 
rem rs. 860,000;' jeden pracownik krawiecki 
wyrabia zatem rocznie za 2,480 rs. a na 
jednę rodzinę przypada tylko za rg. 21 kop. 
BO.odzienia rocznie. Szewców miało być 340 
z wytworem także rs. 860,000; na jednę ro- 
dzinę przypadałoby zatem również za.rs. 21 
kop. 50, obuwia, co już jest. bardziej nor- 
malnem, ze względu, że robotnicy fabryczni 
w dnie robocze używają tu przeważnie trepek 
na drewnianych podeszwach, W każdym 


kującem w „sobie wytwarzanie towarów łok-|nie do szybkiego zbogacenia się, wyjątkowo 


«en i pewne 


ciowych nie rozwinęło się dotąd krawiectwo 


wyrabiające na wywóz. Dziwnem jest. także, 
że nie było tu wcale w r. 1882 kuśnierzy, 
przynajmniej według. tego źródła, z którego 


czerpiemy. AE l 
W zakresie rzemiosł, dostarczających przed- 


miotów potrzebnych w gospodarstwie domo- 
wem, największe cyfry wytworu przypadają 
na szklarzy (880,000 1s.), ślusarzy (680,000 
rs.) i stolarzy (660,000 rs.) Cyfry to dosyć. 
wysokie, zważywszy jednak, że większość |: 
tych rzemieślników pracuje dla fabryk, z gó-|. 
ry już można będzie przypuścić, że rzemiosła |. 
te, zwłaszcza ślusarze i stolarze, niedosta-|. 
tecznie zaspokajają potrzeby mieszkańców 
Tak też jest rzeczywiście: ‘0 naprawienie 
zamka lub stołka formalnie prosić się tu syjskieg 
trzeba i ostatecznie po długich zwłokach | handlu. Dotąd zapisało się 96 członków, 
bardzo drogo.za tę łaskę zapłacić, W sto- 
larniach zapasów prawie nie ma, wszystko 
idzie na zamówienie, na wykonanie zaś _trze- 
ba czekać bardzo długo. O składach miebli 
używanych nie tu nie wiemy, a tapicerów jest 


chyba paru zaledwie. To samo mniej więcej 
powtarza się w innych rzemiosłach. Łatwość 
zbytu wpiynęja. zresztą nietylko na wysokość 


na jakość roboty. © | 

Nic też dziwnego, że wielu tutejszych 
mieszkańców zniechęconych tem wszystkiem, 
zaspakaja swoje potrzeby w tym kierunku 
z zewnątrz, mianowicie zaś z zagranicy. Dla 
czego nie z Warszawy? Na to odpowiedź 
dosyć łatwa. 
mysłowcy warszawscy zachowali się i w zna- 
cznój części dotąd jeszcze zachowują się tak, 
jakby o istnieniu Łodzi nie nie wiedzieli. 
Opuścili oni najlepszą chwilę do wyrobienia 
sobie stałej klienteli w Łodzi, chwilę szyb- 
kiego wzrostu tegó miasta. Jużto w ogóle 
przyznać trzeba, że z małemi wyjątkami 
rzemiosła nasze nie mogą dotąd pozbyć się 
dawnych przyzwyczajeń i stanąć na wyso- 
kości- wymagań handlowych obećnej prze- 
mysłowej epoki. Czekają one po dawnemu 
na nabywców, tymczasem nabywców tizeba 
dziś sobie zjednywać, tak samo jak zjedny- 
wa ich sobie przemysł fabryczny. W ogól- 
ności bowiem ludzie są dziś bardziej zajęci 
i trzeba im wiele rzeczy podsuwać niejako 
pod rękę. | i 

Ostatnia uwaga stosuje się w szczególno- 
gvi do Łodzi. W czasie najszybszego, go- 
rączkowego niemal wzrostu tego miasta, 
przemysłowcy i kupcy tutejsi byli zawsze 
tak zajęci,: że nie mieli czasu” dobadywać 
się czy w bliskiej Warszawie można będzie 
dostać potrzebnych im przedmiotów i ja- 
kich mianowicie. Warszawa zaś dioda, 
a skorzystali z tego dostawcy zagraniczni. 
Nie zaniedbali oni wystąpić we właściwym 
czasie z zaofiarowaniem swych usług, bez 
przesady też powiedzieć można, że znaczna 
większość dostatniejszych mieszkań  tutej- 
szych, umeblowaną i udeókorowaną . została 
przez zagranicznych dostawców. 

Swoją drogą pole nie zostało jeszcze cał- 
kowieie straconem. Dobry rzemieślnik ma 
jeszcze w Łodzi ogromne widoki przed sobą, 
a przybycie nowych sił, którym za ciasno 
juź podobno w Warszawie, nie zrobiłoby 
nawet konkurencyi tutejszym np. stolarzom 
i ślusarzom, którzy pracują głównie dla fa- 
bryk. Z drugiej strony kwestya decentra- 
lizacyi rzemiosł zbyt jest ważną i zawiłą, 
ażebyśmy ją traktować mogli wyczerpująco 
w niniejszym artykule. Ograniczamy się 
przeto ogólną jedynie wskazówką, . nadmie- 
niając zarazem, że zarówno. rzemiosła, jak 


ekceważenie klienteli, ale także. 


Rzemieślnicy i w ogóle. prze” 


tylko pożądane przynosi owoce. Niemniej 
też ważnem jest odpowiednie traktowanie 
nabywców, a także punktualność w wyko- 
waniu zamówień. Tembardziej zaś dążyć 
powinniśmy do wyrobienia w sobie tych 
przymiotów, że właśnie sąsiedzi nasi posia- 
dają je w wysokim stopniu i znakomite 
ztąd ciągną korzyści. 


la: Warszawa, 15 Stycznia. 

Przemysłowcy i technicy. tutejsi krzątają 
|się gorliwie około założenia filii towarzy- 
stwa popierania rosyjskiego przemysłu i 


niektórzy w imieniu firm, jakie reprezentu- 
ją, gdyż sam już wybór członków przez ba- 
jelowanie jest wskazówką, że udział w tem 
towarzystwie może być tylko osobistym. 
+- Jednocześnie p. A. Makowiecki występuje w 
„Słowie” z uwagami, na które w zupeł- 
hości się piszemy, Co innego bowiem Łódź, 
a co innego Warszawa, posiadająca już 
„awa. takie organa repręzentujące przemysł 
i handel, jak Komitet Giełdowy i Komi- 
tet Przemysłowy. Inne też wątpliwości, 
jakie powstrzymały założenie projektowa- 
nej filii w r. 1872, istnieją i dziś jeszcze w 
znacznej części, pomimo niewątpliwej poży- 
teczności podobnej instytucyi. 
Z drugiej strony p. Makowiecki z zupeł- 
ną słusznością, twierdzi, że w kwestyach 
| materyalnych należałoby z góry porozumieć 


się z Komitetem Towarzystwa w Petersbur-. 


gu. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 4/, 


składek pobieranych od członków (t. j. po 


5 rs od członka), nie wystarczy na pokry- 
cie potrzeb filii warszawskiej; podniesienie 
zaś składki wynoszącej w ogóle 15 rs. rocz- 
nie, nie byłoby właściwem i zniechęciłoby 
wielu, a nadto nie jest przewidzianem w 
ustawie Towarzystwa. Również należałoby 
się porozumieć co do stosunku, w jakim po- 
bierane być mają składki od członków przy- 
stępujących w końcu roku, albo w ogóle w 
Il-em półroczu; ustawa bowiem nie wyczer- 
puje tej kwestyi, od członka zaś przystę- 
.pującego np. w Grudniu trudno wymagać 
wniesienia całorocznej składki. 


= Wiadomości handlowe 
i przemysłowe. 


Przemysł jadwabniczy we Włoszech. FUwagę 
świata jedwabniczego zajmuje w tej chwili 
sprawozdanie komisyi, wysadzonej dla o- 
pracowania programu, mającego powstać 
narodowego konsorcyum jedwabniczego, o 
którem już wspominaliśmy w Nr.5 nasze- 
go Dziennika. Sprawozdanie znalazło przy- 
chylny odgłos. Na podstawie badań i dat 
statystycznych wykazuje ono, że wywóz je- 
dwabia w ostatnich trzech latach o pół 
tora miliona kgr. przewyższył produkcyę, 
tak że zapasy jedwabiu wyczerpią się pra- 
wdopodobnie jeszcze w tej kampanii z koń- 
cem czerwca. Sprawozdanie donosi nadto, 
że wieść o szerzeniu się- zarazy jedwa- 
| bników w Chinach, stwierdzają wiadomości 
poczerpnięte u tamtejszych konsulatów. 
Wszystko to' wartość jedwabiu wzniesie 
prawdopodobnie bardzo wysoko, a w takim 


i w ogóle. przemysł warszawski, powinnyby, razie: utworzenie otganu pośredniczącego 
lepiej spożytkować to pole, jakie przedsta-| między producentem i konsumentem, oraz 


wia Łódź. Tylko że przytem potrzebne są|normującego _ Geny; 


koniecznie pewne przymioty, których jako; 
naród nierozwinięty przemysłowo, nie wyż 


robiliśmy w sobie w. stopniu dostatecznym,| 


: staje się tem bardziej 
pożądanem. 

„Gdańsk 12 Stycznia. Pogodę w ubiegłym 
tygodniu mieliśmy bardzo zmienną, prze- 


ważnie jednak łagodne, wilgotne powietrze. 
Lody napówrót znikają. Obroty pszenicą 
dochodziły zaledwie do 850 tonn, ponieważ 
przywóz był bardzo mały. Wyborowe ga- 
tunki, przysposobione do natychmiastowego 
wywozu, odpływały w małych ilościach do 
Anglii, zresztą tylko miejscowi młynarze 
okazywali skłonność do kupna. Ceny dó- 
brych towarów nie uległy zmianie, czerwo- 
ne i poślednie gatunki trudne były do zby- 
(cia. Dzisiejszy targ zbożowy: Powietrze 
wilgotne, padał śnieg mokry; wiatr połu- 
dniowo zachodni. Pszenica bardzo skąpo 
dostawiona, mimo to z trudnością znajdo- 
wała nabywców i chociaż dobre gatunki 
zbywano. jeszcze po wczorajszych. cenach. 
cena poślednich gatunków, szczególnie czer- 
wonej i jarej znacznie spadła. Cały obrót 
dzisiejszy ograniczył się na 100 tonnach, 
Płacono za jasną 122—3 funtów 168 m; 
szklistą z wyrost. 126 f. 173 m., dobrą 
saklistą 125 f. 178 m., jasno pstrą 124 f. 
177 m., wysoko pstrą szklistą 126 f. 182 
m., na st. lt. tranzyto. 1711/, m, na kw. 
mj. 176 m, na mj. èz. 178 m, na cz. lp. 
1807/,, Ziyto w m., usp. mocne, przywozu 
brak. Płacono za. ton, (120 f.) za gatunek 
ciężki rosyjski 129 m. Krajowe na kw. 
mj..1413/, m. tranzyto 131 m.; na mj. cz. 
krajowe 143, tranzyto 132 m., za cz. lp. 
tranzyto 133. Jęczmień w m. usp.- mocne; 
zbywamy tylko krajowy duży, 105 f. po 
124 m. przedni 111 f. po 155 m. na tonn. 
Owies w m. rosyjski tranzyto 99, 100, 102 
(do 105 m. Groch w m. rosyjski 124 do 
130 m. Koniczyna w m. krajowa biała 84 
m. za cetr. Spirytus w m. 49.75. =- 


Kronika Łódzka. 


(—) Z. działalności miejscowego: Oddziału 
Towarzystwa popierania rosyjskiego prze- 
mysłu i handlu. Zgodnie z ustawą tego 
towarzystwa pozostawiającą wewnętrzną or- 
ganizacyę oddziałów prowincyonalnych, wła- 
snemu ich uznaniu, uchwalił tutejszy Od- 
dział na jednem z ostatnich swych . posie- 
dzeń podział swych członków na grupy 
odnoszące się do miejscowości lub specyal- 
ności. Członkowie zamieszkali w Łodzi 
utworzyć mają 3 grupy: przemysłową, han- 
dlową i ogólną. 

O ile nam jednak wiadomo zawiązanie 
się grup idzie oporem. Grupa przemysło- 
wa zebrała się w zbyt małej liczbie ina po- 
siedzenie wyborcze i dlatego ograniczyła 
się wyborem prezydyum tymczasowego, mia- 
nowicie zaś wybrani zostali: na przewodni- 
czącego p. J. Kunitzer, na zastępcę jego 


ip. E. Haentschel mł., na sekretarza p. M. 


Prinz. W grupie handlowej wybrani zo- 
stali: na przewodniczącego - p. E. Herbst, 
na zastępcę jego p. M. Fraenkel, na sekre- 
tarza p. K. Wilkens, gdy- wszakże pierwszy 
z nich wyboru nie przyjął, grupa handlowa 
zebrać się musi raz jeszcze dla uzupełlnie- 
nia wyborów. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
prace miejscowego Oddziału przemysłowego 
żywszym posuwać się będą krokiem, pó za- 
prówadzeniu rzeczonego podziału, życzyć 
więc należy, ażeby tutejsze grupy przemy- 
słowa i hadlowa nie zwlekały z ostatecznem 
zawiązaniem się. Za przykład w tym wzglę- 
dzie posłużyć może ruchliwość przemysłow- 
ców warszawskich, którzy zdecydowawszy 
się na założenie w Warszawie Oddziału 
tegoż towarzystwa, zajęli się energicznie 
jak najprędszem doprowadzeniem do sku- 
tku tego zamiaru. Członkowie istniejącego 
już blizko od roku Oddziału Łódzkiego, 
nie powinniby dać się wyprzedzać, pod 
EM gorliwego popierania swej insty- 

ucyi. 

Zebranie ogólna tutejszego Oddziału do» 
syć już dawno nie miało miejsca,- O ile 


SAY, R: 


słyszeliśmy pochodzi to ztąd, że prezydyum |raz przecie należne sobie stanowisko i ścią- 
Oddziału zajęte jest obecnie układaniem |gać bardziej doborowa towarzystwo. Jeśli 
sprawozdania rocznego a nadto wyczekuje | zaś pogłoska ta jest prawdziwą i jeśli próba 
na zawiązanie się ostateczne grup oraz na|się uda, to dla kółka inteligencyi tutejszej 
rezultaty prac kamisyi zajmującej się zba- | przybędzie nowa, wyborna sposobność przyje- 
daniem taryfy celnej. muej a upragnionej wśród zajęć codziennych 

(—) Z teatru polskiego. Najnowsza, powa- | rozrywki, 
żnie tendencyjna komedya francuzka, siłą| (—) Pożar. Z powodu rozsypania się 
naprężenia dramatycznego i skalą psychicz- |czeionek, dziś. dopiero donosimy czytelni- 
nej walki bohaterów, przypomina to, cośmy |kom o spaleniu -się fabryki p. Baucha na 
w teoryi dramatem właściwym przyzwyczaili | Wólce w nocy z Poniedziałku na Wtorek. 
się nazywać. Wczorajszy "Cudzoziemiec” | Pożar wszezął się około godziny drugiej. 
Ohnet'a pouczającym jest tego przykładem. | Ofiara ognia stały się zabudowania fabrycz- 
Sztuka ta, przeprowadzona jest od początku|ne p. J. Szaefer, wynajęte fabrykantowi 
do końca z tak głęboką psychologiczną sub-|kaszmirów p. F. T. Bauch. Jedynie usil- 
telnością, że dla ludzi myślących przedstawić |nej pracy straży ogniowej, która szybko na 
może chwilę prawdziwej umysłowej rozkoszy. | miejsce przybyłai znacznej obfitości wody za- 

Zrujnowany książę di Roccaniera dla ra-|wdzięczyć należy, że ocalała sąsiednia fa- 
towania się materyalnego, popełnia to, co|bryka i bezpośrednio z płenącemi zabudo- 
ludzie jego sfery mezaliausem nazywają. | waniami sąsiadujący frontowy budynek. Fa- 
Igrając z sercem innej kobiety zaślubia mi- | bryka p. Baucha zgorzała do szczętu. 
lionową, nieposzlakowanej uczciwości miesz- (—) Z Kroniki policyjnej. W d. 16 b. m. przytrzy- 
czankę, której, przez lekkomyślne odświeże- | many został nueszkaniec. m. Warszawy A. K. na 
nie dawnej miłostki, zatruwa całe życie. W REURE bearki Jaku AE ru. 13 będącej włas- 

16 i pyp 1 Ląr „A ci LSL MOZ QCNRUSKICTO. 
a l. ac šis z pod Dnia 16 b. m. policyn tutejsza schwytała dwie 
RER s R a A A SZCZADKI | robotnice z fabryki J. K. Poznańskiego podejrzane 
i rzuca się w niebezpieczną grę bankową, po- |o kradzież wyrobów tej fabryki. 
życzywszy dla podejrzanego przedsiębierstwa. „Nareszcie w tymże samym dniu zatrzymano ko- 
swego historycznego imienia. Hazard lek- masę HETA RA ido a: 
komyślny ma go w konkluzyi posadzić na ła- | mieszkania. | 
wie oskarżonych. W elastycznem poczuciu 
honoru, bierze niejednę zdrową lekcyę w tym 
przedmiocie od teściowej swej, mieszczanki, 
a nie mając już siły moralnej do pozbawienia 
się samemu życia, odbiera Śmiertelny cios z 
ręki teściowej. 

Wykonanie komedyi odznaczauło się wzo- 
rową starannością, szczególniej zaś akt 2-gii 
3-ci. Z ról kobiecych nacjaśniej przez poetę 
zarysoway charakter pani Desrvarennes, ma- T 
tki, wybornie uwydatniony został przez p. y 
Puchniewską. Szkoda, że dykeya w niektó-| = Ministeryum komunikacyi dopelniło re- 
rych miejscach zbyt cicha, nie kwadrowała z | wizyi wszystkich systemów taryfikacyi, prak- 
wybornem zrozumieniem typu dunnej ale | tykowanych na kolejach w Cesarstwie oraz 
uczciwej mieszczanki. Królestwie i na podstawie tych danych wy- 

P. Zielezińska w roli Joanny de Cernay, |gotowało wniosek, oddany do opinii komi- 
w niektórych scenach porywała gra pełną in-|syi taryfowej, wykazujący następujące wady 
teligencyi i zapału. Nawet pewna wadliwość | dzisiejszych systemów: 1) bezpożyteczna dla 
wymowy p. Zielezińskiej najzupełniej nikła |towaroodstawców koukurencya dróg żelaz- 
przy poprawnej grze. nych, skutkiem której towary za jednakową 

Pani Majdrowicz miewała chwile nader | opłatę przechodzą dystans większy, niż nale- 
szczęśliwe w sympatycznej, uczciwej, jak łza | ży; 2) niekorzystne dla kolei konwencye ko- 
czystej, roli Michaliny. munikacyi bezpośredniej z kolejami zagra- 

W wykonaniu ról męzkich niewątpliwie | nicznemi i parostatkami; 3) konkurencya kt- 
palmę pierwszeństwa zyskał sympatyczny | lei przy wysyłaniu towarów do portów, ujem- 


KRONIKA 


krajowa i zagraniczna. 


artysta p. Kopczewski (książe di Roccanera). 
Ruchami peinemi dystynkcyi, dykcyą czystą 
i nieprzesadhą, wogóle grą swobodną ina- 
turalną, książe wczorajszy zachwycał niemal 
osobliwie w prześlicznej scenie oświadczenia 
dawnej milości Joannie. Pan Kościelecki 
(Cayrol), jak zwykle, sumiennie wywiązywał 
się z niełatwej roli, głębszego atoli nie wzbu- 
dził w widzach zainteresowania. 


nie oddziaływająca na interesy państwa; 4) 
dowolne zmiany w taryfach ze szkodą prze- 
mysłu i handlu i niedokładność -taryf, oraz 
5) przyznawabie korzystniejszych warunków 
uprzywilejowanym osobom, tówarzystwom 
lub stacyam. Celem usunięcia tych wad, 
ministeryum zamierza rozciągnąć kontrolę 
rządową nad taryfumi wszystkich kolei, 
przez utworzenie w iministeryum specyalne- 


P. Puchniewskiemu wreszcie, należy się 
rzetelne uznanie za szczęśliwy wybór sztuki. 
Szkoda istotnie, że tak zajmująca rzecz wy- 
słuchaną została w tak nielicznem audytorium. 

Zwolennikom sztuki przypominamy dzi- 
siejszy benefis p. Kopczewskiego. Nazwisko 
autora wybranej komedyi (Alfreda Musset) 
stanowić powinno zdaniem naszem, dostate- 
czną rękojmię jej powodzenia na deskach na- 
szego teatru; sądzimy też, że widzów nie 
zabraknie, 

(—) Krążą wieści, że sobotnia maskarada 
w teatrze Victoria ma mieć zupełnie od- 
mienny charakter, niż dotychczasowe. Na 
tę zabawę zebrać się ma podobno bardziej | 
zamknięte kółko tutejszego towarzystwa, tak 
jak to bywa na maskaradach urządzanych 
na cele dobroczynne. 

Byłaby to istotnie bardzo pożądana refor- 
ma w łódzkich zabawach karnawałowye 
pośró ch 


go wydziału taryfowego, złożonego z przed- 
stawicieli minisieryów kupiectwa i kolei. 

== Rada państwa otworzyła ministrowi 
finansów oddzielny kredyt w kwocie 20,750 
rs. NA rzecz rozchodów w interes handlu 
i przemysłu czynionych, a mianowicie: 1) na 
nabywanie maszyn, modeli, wzorów i ksią- 
żek 16,000 rs; na utrzymanie dwóch sty- 
pendystów kończących instytut technologi- 
czny przy tów. techniecznem, w celu delego- 
wania tychże do różnych fabryk; 3) na po- 
krycie wydatków ponoszonych przez konsu- 
lów w celu dostarczania wiadomości doty- 
czących handlu; 4) na nabycie rysunków i 
wzorów przygotowywanych przez s-kołę ry- 
sunkową towarzystwa zachęty artystów. 

== Departament przemysłu zamierza wy- 
słać za granicę jednego z chemików dla 
zbadania produkcyi sody w miejscowych 
zakladach. W Cesarstwie bowiem i Kró- 
lestwie nie ma dotąd ani jednej fabryki 
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sody, pomimo, iż produkt ten jest używany 
przez fabryki perkali, mydła i przez zakła- 
dy naftowe. - i 

— Rada państwa na najbliższych sesyach 
roztrząsać będzie żywo popierany przez u- 
rzędy większych miast projekt przywróce- 
nia sądów policyjnych we wszystkich więk- 
szych miastach, poczynając 0d gubernial- 
|nych. Zadaniem tych sądów będzie natych- 
miastowe rozstrzyganie sporów wynikłych 
ze stosunku  służebnego lub najemniczego, 
orz doraźne karanie awanturników zakłó- 
cających porządek publiczny, słowem są- 
dzenie wszystkich spraw, które wymagają 
bezzwłocznego załatwienia. 

== W wyższych sferach administracyjnych a- 
gituje się projekt powiększenia opłaty pa- 
tentowej od zakładów gastronomicznych. 
Pobudką do tego projektu jest ta okolicz- 
ność, iż w ciągu ostatnich lat 20-tu ilość 
traktyerni zwiększyła się trzy tazy, w r. 
1863-1m bowiem było ich 8,893, w roku zaś 
1883—23,800. 

== Departament handlu i rękodzieł w miesią- 
cach Listopadzie i Grudniu r. z. wydał pa- 
tenty na następujące przywileje: Wacławo- 
wi Krzyżanowskiemu na udoskonaloną kla- 
pe w piecach do utrzymania ciepła; cudzo- 
ziemcowi Adryanowi Gasonowi na proch 
strzelniczy odmiennego składu chemicznego; 
Gustawowi Przybramowi, Hermanowi Schol- 
tze, Wilhelmowi Wenzlowi na element gal- 
waniczny bezustannego, działania; Lieonowi 
Kumbergowi na aparat do gotowania po- 
traw nazwany „uniwersalną kuchnią rosyj- 
ską,” hr. Dinheim Szczawińskiemu-Brochoc- 
kiemu i Bolesławowi Voigt na żelazny sy- 
stem szyn kolejowych; Sabinowi Zarskiemu 
na wydoskonalony sposób wyrobu mebli gię- 
tych; Henrykowi Berholzhejmerowi na udo- 
skonalone osadki do piór, ołówków, noży i 
innych przedmiotów i Marcinowi Edwardo- 
wi Brandbeck na automatyczny bez płynu 
regulator gazowy. 


—— W warszawskim Sądzie Handlowym, nowo 
mianowany prezes, p. Koncewicz, wprowa- 
dził ważne dła interesantów udogodnienie. 
Polega ono na tem, że obecnie interesant 
lub jego adwokat, wnosząc podanie, uzysku- 
je nietylko termin na stawiennietwo lecz 
nadto termin na sądzenie samej sprawy. 

Wnoaszący więc powództwo przed. Sąd 
Handlowy, nie potrzebuje teraz powtórnie 
do sądu przybywać w celu wyjednywania 
terminu dla osądzenia. 

-— Biuro mleczarskie techniczne założone w. 
Warszawie przez doktora P. A. barona Les- 
sera, według informacyj udzielonych przez 
okóinik założyciela, ma. załatwiać następu- 
jące czynności, w zakres gospodarstwa na- 
białowego wchodzące: 

Przedewszystkiem biuro podejmuje się 
urządzeń całkowitych mleczarń, z zastoso- 
waniem siły zwierzęcej, wodnej lub parowej 
jak tego będą wymagały miejscowe potrze- 
by i warunki,—konsultacya może być udzie- 
langą w blurze lub na miejscu, za zwrotem 
kosztów podróży specyalnego technika, Nad- 
zór nad urządzonemi w ten sposób mleczar- 
niami i kierownictwo hodowli odnośnych 
obór, biuro na żądanie przyjmuje na siebie. 
Maszyny, narzędzia i przyrządy potrzebne w 
młeczarstwie, których dostarczania podejmu- 
je się. biuro, mają być w najlepszym gatun- 
ku, po cenach fabrycznych, z dołączeniem 
eła 1 frachtu. 

Następną czynnością biura ma być pośre- 
dnietwo w handlu nabiałem, tak co do zby. 
tu produktów, jak co do wszelkich tranza- 
zakcyj, podaży i zapotrzebowań bydła mle- 
cznego, ip przy zakładaniu spółek na- 
bi ych. 


wa, bystrzejszego umysłu, 
fatyczny chłopiec trochę „przesądzony“ jak 
ojciec mówił, zdawała się udzielać towa- 
rzyszowi nieco swego zapału i lotności. 

— Rozbudza go— mówiła Michalina Ba- 
yard. 

I w samej rzeczy, od czasu wspólnego ży- 
cia z mleczną siostrzyczką, Leon ożywiał 
się i rozwijał w oczach. 

Gdy dzieci doszły do wieki, w którym 
trzeba je było uczyć czytać, Leon nie mógł 
w żaden sposób wybrnąć po za abecadło, 


* : K . | 
Rzeczywiście Leon i Nora warastali jak 
rodzeństwa, 
Buyardowie byli w istocie zaeni. ludzie. 


w którem litera S. stoi przy słoniu a Z przy 
Żuawie, co było istną dla matki rozpaczą; 
lecz skoro tylko Nora. nauczywszy sięszybko 


Nie czynili żadnej różnicy pomiędzy ubogą |sylabizować, przyszła chłopcu z pomocą, 
sierotką a ukochanym iech jedynakiem, ma- | wkrótce zaczął czynić znaczne w tej sztuce 


jącym kiedyś jako „Bayard i syn monopo-| postępy. 


I tak było we wszystkich nav- 


lizować wszelkie przetwory z rubarbarum } kach następnych, gdy ich posłana oboje do 
oraz gromadzić krople bobrowe. Malutką | szkółki utrzymywanej przez starą pannę Kle- 


Norę kochali jak własną córkę, bo też dzie- 
wczątko było o tyle rozumne, o ile miłe— 
zarówno dowcipne jak powabne. 

Piastunka prowadziła teraz w dzień pó-| 
godny dwoje dzieci na płac wieży św. Ja-| 
kába, wieczór zaś przy stole nekrytym do | 


mentynę Merlin. Podług brzmiącego szu- 
mnie ogłoszenia, które panna Merlin rozsy- 
łała kupcom tej dzielnicy miasta, przy 
szkólceznejdował się ogród. a właściwie 
cztery sucha miotły, sterezące wśród piasku 
wysypanego podwórza — i tam to podczas 


im- ; 


usiłowała wyjaśnić Leonowi i Norze owo 
| zjawisko, chłopiec zawsze doznawał odtąd 
wobee panny Merlin zabobonnej trwogi. 
Trwoga ta byłaby niezawodnie obezwła- 
dniała wszystkie jego dziecinne zdolności i 
doznawał jej odtąd wobec panny Merlin, 
gdy ta wykładając przez nos, oznaczała na 
tablicy granice krajów Europejskich lub 
miary i wagi. Na szczęście miał przy sobie 
Norę umiejącą go uspokoić i zachęcić do 
racy. Nora odrazu zdobyła miejsce naj- 
lepszej uczennicy w szkółce i stała się dla 
leniwego i opieszałego Leona doradczynią 


dziennie około godziny czwartej, gdy pia- 
stunka przyprowadziła dzieci ze szkółki do 
domu zasiadały one przy pani Bayard 
w oszklonym gabineciku w głębi sklepu i 
Nora roztwierając kajet lub książkę, tłoma- 
Czyła Leonowi źle zrozumiane zadanie, albo 


i serdecznie przywiązaną korepetytorką. Co-|, 


kazała powtarzać niedosyć dobrze nauczoną 
lekcyę.. 

„= Pan Bóg nas wynagradza, mówiła nie- 
pada ky wieczorem Miehalinie do męża. Ta 
| meta Nora to skarb prawdziwy. Takie to 
rozumne i pracowite! Dziś znowu słysza- 


obiadu stały obok siebie dwa wysokie krze- | pierwszej rekreacyi, niewinny Leon wydał | łam, jak uczyła Leonka. Doprawdy zdaje 
sełka z poręczami, dla brata i siostry jego | okrzyk przerażenia na widok nauczycielki |mi się, że bez jej pomocy nie byłby potra- 


mlecznej. | 


która zmuszona do przerwania na chwilę ro- 


Przytem państwo Bayard zauważyli, iż, boty drutowej, wpięła drut w wypchane 


wpływ Nory oddziaływał bardzo korzystnie | watą swe wdzięki. Jedna z dużych stojąca yard, uważam ja to dobrze. 


na Leona, Dziewczynka żywsza, więcej wrażli- 


w kącie za karę w oślej czapce daremnie 


IAr wykonać zadanego mnożenia. 
— Bądź spokojna Mimi, odpowiadał Ba- 
rd, uw Interesy nasze 
Świetnie idą, wyposażymy ją i wydamy za 


Biuro. podejmuje się wskazywać potrze- 
bującym, mleczarzy obznajmionych z wyro- 
bem masła iserów, tudzież wykształcać w 
tym kierunku ludzi, bądź to na miejscu, 
bądź też za granicą: 

W kóńcu biuro podejmuje się rozbiorów 
chemicznych produktów nabiałowych i paszy. 

-—— Handel... kaszą. Wiadomo, iż większe 
nawet miasta prowinćyońałie pozbawione 
są dobrej kaszy, miejscowi bowiem produ- 
cenci lekceważą wyrób tego ważnego arty- 
kulu żywności, ć 

Warszawa i Kraków zaopatrują kraj ca- 
ły tym produktem, dając pośrednikom na 
tem polu wysokie zyski. 

Dzieją się jednak z winy tych ostatnich 
częste nadużycia. Sprzedają bowiem lichy 
miejscowy materyał, jako importowany. 

Na skutek tego zawiązuje się w War- 
szawie spółka z zamiarem urządzenia w 
kilku miastach filij sklepowych do sprzeda- 
wania wyborowej kaszy i mąki. 

-— Zarząd Poznańskiego Towarzystwa przy- 
jaciół nauk postanowił uczcić pamięć J. K. 
Zmpańskiego, przez postawienie popiersia je- 
go w gronie naukowo zasłużonych obywateli 
wielkopolskich, których wizerunki ozdabiają 
piękną salę posiedzeń Towarzystwa. 

-— Krwawa bójka. Z Wasilkowa do „Za- 
ri” kijowskiej donoszą, że trzeciego dnia 
świąt (starego stylu) w południe, pomiędzy 
żołnierzami a włościanami wywiązała się 
bójka. ` 

Powodem awantury byli żołnierze, którzy 
podochociwszy sobie, zaczepiali włościanki. 
Chłopi stanęli w obronie kobiet; od słowa do 
słowa wszczęło się takie zamięszanie, że żoł- 
nierze dobyli szabel, a chłopi działali kijami 
idrągami. Z początku przewaga była po 
stronie żołnierzy, lecz chłopów było więcej i 
liczba walczących zaczęła przeważać. | 

Zaledwie po długich staraniach udało się 
oficerom policyi uspokoić wzburzenie. Pora- 
nionych włościan wzięto do szpitala, żolnie- 
rzy zaś do koszar. 

Z powodu tej awantury odnośne władze 
prowadzą śledztwo. 

— Kradzież koni. W nocy z dnia 13 b. m. 
w majątku p. W. Z. w powiecie Wielu 
skim, wkradli się złodzieje do stajni. Obec- 
nemu tamże formalowi zakneblowali usta, 
związali go, poczem wybrawszy sobie dwa 
dobre konie, umknęli. Dotychczas rabusiów 
nie wytropiono. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń 15 Stycznia wiecz. „Fremdenbłatt” 
donosi, że nieuzasadnioną jest wiadomość za- 
granicznych dzienników o rzekomym liście 
Cesarza do Papieża, który to list zawierać 
miał objaśnienia co do możliwych odwiedzin 
Cesarza w Rzymie. Według doniesień z 
Aussee, spadły z gór Sarstein podczas śnie- 
żnej zawiei znaczne lawiny. Ruch kolejowy 


pomiędzy Obertraun i Aussee został wstrzy- 
many. 


Paryż 15 Stycznia. Odbyła się tu dziś na- 
rada ministrów, której przedmiotem był bu- 
dżet na rok 1885; postanowiono: ograniczyć 
o-ile możności wydatki wszystkich mini- 
steryów. ; 

Kair 15 Stycznia. Komisya do zaprowadze- 
nia wszelkich możliwych oszczędności w wy- 
datkach państwowych, zaleciła uwolnienie 
1500 urzędników, krajowców. Po upływie 6 


miesięcy zawinął ponownie do Kartumu pa- 


mąż— prawda, co? gdy przyjdzie czas po 
temu. 
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Dużo czasu ubiegło. Jak ten czas zawsze 
szybko biegnie! I oto w oszklonym gabine- 
ciku, pani Bayard, w której czarnym gładko 
zaczesanym warkoczu przeświecają już gdzie 
niegdzie srebrne włosy, siedzi piękna, wy- 
smukła, młóda dziewczyna. Dzisiaj już Nora 
wpisuje ERNIE do wielkiej księgi, okutej 
w mosiężne klamry, a przybrana jej m 
siedzi z robótką aoi - dk 

Godzina siódma. Panowie powinni byli 
powrócić, albowiem czas już wiełki zamknąć 
magazyn, w którym listopadowy wiatr wpa- 
dając przez drzwi, kręci płomićniem lamp 
gazowych. 

Oto są nareszcie! Ferdynand Bayard pod- 
starzał się i utył, a Lieon, który przed miesią- 
cem otrzymał dyplom aptekarski, wyrosł do- 
prawdy na bardzo pięknego mężczyznę.  . 

„7, Dzień dobry Mimi, dzień dobry Noro! 
Chodźmy prędzej na obiad. Powiem wam 
przy zupie ważną nowinę — mówi właściciel 
„apiecznego składu.” 

Wszyscy udają się do jadalnego pokoju i 
podczas gdy pani Bayard, siedząc pod baro- 
metrem w ksźtałcie liry, nalewa na talerze 
smaczną zupę, ojciec Bayard zawiązuje pod 
szyję setwetę, mówi — patrząc na żonę fi- 
glarnie: sa 


rowiec z Bahr-el-Ghazal i przywiózł wiado- 
mości, że gubernatór tamtejszy stanął na 
stopie wojennej `z mieszkańcami, którzy.po- 


dnieśli przeciwko niemu rokosz. —. 4 


F Paryż, 15 Stycznia. Według depesz admi-| 


rala Courbetu, z dnia 8 19 b. m. z Hanoi, 
od czasu. zajęcia Sontayl zmniejszyła się 
liczba rozbójników morskich w okolicy Ha- 
noi i Haiphong. „Czarne flagi ” spaliły 
wiele wsi po lewym brzegu rzeki Czarnej. 
Rabusie morscy zagrażają jeszcze ciągle oko- 
licom Namdinh; dla wytępienia ich rozesłano 
na wszystkie strony znaczną ilość wojska. 
Według telegramu Tricou z Hue z.d. 5 b. 
m. przyjął go młody król tamtejszy nadzwy- 
zaj. uroczyście i polecił wyrazić rządowi 
francuzkiemu szacunek i zupełną uległość. 
Król przyrzekł uwzględnić układ, lecz wyra- 


sił zarazem nadzieję, że rząd francuzki zła-| 


godzi jego warunki. Piętnastoletni ten król na- 
zywa się Kienphue—Zarząd spoczywa w rę- 
kach ministra finansów, inicyatora ostatniej 
rewolucji. '. s 

Petersburg 15 Stycznia. Sąd wojenny okrę- 
gowy wydał dziś o 4:/, g. rano w procesie 
Rossickiego następujący wyrok: Rossicki Z0- 
stał iiznany za winnego bezczynności w słu- 
żbie, przekroczenia władzy i przedstawienia 
raportów rozmyślnie. fałszywych, Stratano- 
wicz—-riedbalstwa w służbie i podania świado- 
mie fałszywych doniesień, Tabure — również 
świadomie fałszywych doniesień. Wszystkim 
trzem przyznano okoliczności łagodzące. Da- 
lej zostali uznani winnymi: Dąbrowski—nie- 
dbalstwa w służbie, a Piotrowski niespełnie- 


nia obowiązków służbowych. Obwinienie |P 


Stratanowicza, Tabure i Dąbrowskiego co 
do przyjmowania prezentów od dostawców, 
zostało uznane za nieudowodnione. Zostali 
przeto skazani: Rossicki na T/a róku wieży, 
jakoteż wydalenie ze służby i pozbawienie 
niektórych praw, Stratanowicz na wydalenie 
ze służby i pozbawienie niektórych praw, 
Tabure na wieżę 8-o miesięczną i ogranicze- 
nie niektórych praw, Dąbrowski na areszt 
jednomiesięczny na odwachu, wreszcie Pio- 
trowski na wydalenie ze służby i pozbawie- 
nie pewnych praw. „Jewniewiez został z pod 
zarzutów uwolniony. Szkody przez Rossic- 
kiego sprawione mają być drogą administra- 
zyjną pokryte. Wyrok ostateczny ma być 
wydany 16 (28) Stycznia. 0. 0 

"Paryż, 15 Stycznia. Doniesienie z Calais o 
przybyciu tamże posła chińskiego Tsenga, 
nie potwierdza się; nie. opuszczał on wcale 
Anglii: 

Peszt, 15 Stycznia. . Izba niższa załatwiła 
dziś pierwszy rozdział budżetu; kilka powra- 
cających corocznie wniosków 0 zmniejszenie 
listy cywilnej i dodatku do pensyi prezesa 
ministrów, oraz proponowane wykreślenie 
funduszu dyspozycyjnego, zostały odrzucone. 
Minister finansów obiecał przedstawić jesz- 
‘cze w ciągu bieżącej sesyi projekt prawa eme- 
rytalnego i oświadczył, że projekt pragmaty- 
ki służbowej urzędników jest w opracowaniu. 

Madryt, 14 Stycznia. Na dzisiejszem posie- 
-dzeniu izby deputowanych; prezes ministrów. 
Posada Herrera objaśniał, że zamiarem jest- 


Hiszpanii utrzymać pokój z wszystkiemi mo- | 


— Wiesz Mimi—-udało się! 

— Forgetowie się zgadzają? 

— Najzupełniej. Leon więc za pół roku 
poślubi Hortensyę i synowa mieszkać będzie 
przy.nas. Tak, Noro,.nic o tem dotąd nie 
wiedziałaś, gdyż o tych: rzeczach nie mówi 
się przy. pannach; ale Leon od roku przeszło 
zakochany w Hortensji Forget, dręczył nas 
ciągle, aby go oświadczyć. Ba! nie było to 
nie trudnego, dość słówko pisnąć— Leon do- 
skonała partya. Jedyna trudność w tem 
tkwiła, iż chcieliśmy, aby syn przy nas pozo- 
stał. Wreszcie wszystko się ułożyło i twój 
brat mleczny dostanie swoją ukochaną... spo- 
dziewam się, że jesteś z tego zadowoloną. 

— Bardzo zadowoloną--odpowiada Nora. 

O! głusi! Och śłepi!... Oni nie słyszeli gło- 
su Nory, gdy odpówiadała—- głosu brzmiące- 
go ponuro, boleśnie—który jest echem zdru- 
zgotanego serca! Oni nie widzieli, że Nora 
zbladła, a główka jej nagle ociężała, zato- 
czyła się—jak gdyby biedna dziewczyna mia- 
ła paść zemdloną! -Oni niczego się nie do- 
myślili, nie nie zrozumieli — i oddawna: już 
nie nie rozumieją; niczego się nie domyśljają. 
A. przecież wszyscy serdecznie kochają tę Nö- 
rę,. wdzięk cały i ozdobę domu. I myślą, na- 
wet—poczciwi ludziska, wydać ją za pierw- 
szego dysponenta, wdowca posiadającego 
uciułany kapitalik i „wszystko co może usz- 
częśliwić kobietę. Leon kocha ją także i na- 
wot z całego serca, ale jak dobrą, milutką 


— 


carstwami, ale. nie dąży do ściślejszych. sto- 
suńików przyjaznych z żadnem państwem. ` 
Waszyngton, 14 Stycznia. Na prezydenta 
senatu wybranym został Edmunds. 
Wiedeń, 15 Stycznia. . Cesarz wyjeżdża dziś 
wieczorem do Monachium w celu odwiedze: 
nia, księcia Leopolda i księżniczki Giseli. 
Paryż, 16 Stycznia. Przyareszłowany książę 
Krapotkin został tu pod eskortą odstawiony. 
_*Madryt, 16 Stycznia. Ministeryum grozi po- 
daniem się do dymisyi. ha M. 
Kair, 15 Stycznia. Komisya do zaprowadze- 
nia wszelkich możliwych oszczędności w wy- 
datkach: państwowych, zaleciła uwolnienie 
1500 urzędników, krajowców. Po upływie 6 
miesięcy zawinął. ponownie do Hartumu pa- 
rowiec z. Bahr-el-Grhazal i przywiózł : wiado- 
mość, że guhernator tamtejszy stanął na sto- 


pie wojennej z mieszkańcami, którzy podnie- | == 


Sli przeciwko niemu. rokosz. 


Eae h / Rozmaltóści. 

* Morderca z profesyi. Kronika ostatnich | - 
dzienników wiedeńskich zajmuje się prze- 
ważnie osóbą Hugona Schenka, który po-|- 


szłakowany jest o popełnienie z. bezprzy- 
kładnem wyrafinowaniem całego szeregu 
mórderstw na  łatwowiernych kobietach, 
które umiał omamić nadzieją poślubienia 
ich, a następnie zabijał w skrytobójczy spo- 
sób, ażeby zagarnąć ich oszczędności. Z prze- 
prowadzonego dotychczas dochodzenia wy- 
pływa, że Schenk dnia l-go listopada z. r. 
przesiedlił się z Pragi do Lincu i już od 
dawna zwrócił był na siebie uwagę policyi, 
która jednak nie mając podstawy do inter- 
wencyi, obserwowała: go tylko pilnie. Do- 
iero przedwczoraj -rano radca . policyjny 
Breitenfeld w towarzystwie koncypisty Stu- 
ckarta i dwóch agentów, udał się z Wiednia 
do Lincu, celem aresztowania Schenka. Ten 
ostatni wszakże udał się był w ten dzień do 
Wiednia, gdzie go wyśledzono w jednym z 
domów. dzielnicy Penzing i uwięziono: 
Domownicy zeznali, że widzieli ją po raz 
ostatni jeszcze d. 4 sierp. i przypomnieli so- 
bie, że odwiedzał ją codzienńie wieczorem 
młody, trzydziestokilkoletni ` mężczyzna, z 
„którym -Teresa Ketter! wychodziła na prze- 
chadzkę. Stwierdzono także, że d. 4 sierp- 
nia wybierała się ona na kilkudniówą wy- 


cieczkę do Lincu, Salcburga i Semmering. 


Miała wtedy przy sobie złoty, czarno emalio- 
wany zegarek damski z łańcuszkiem złotym 
kilka pierścieni i innych . kosztowności, oraz 
wystawione na jej: imię książeczki kasy o- 
szczędności na kwotę 1,177 zł. Służąc wie- 
le lat w zamożnych domach, przyszła w uczci- 
wy sposób do tak znacznych stosunkowo o- 
szczędności. f - 

W Lincu dokonano ścisłej rewizyi w mie- 
'szkaniu Schenka, który się tam podawał za 
inżyniera. Zebrane przez policyę poszlaki, 
obwiniają go o zamordowanie w roku ze- 
szłym .kucharki Teresy Ketterl, kucharki 
Katarzyny Timal i pokojowej Józefy Timal, 
a nadto czwartej. jeszcze kobiety w lipcu r. 
1879, której zwłoki znaleziono pod Payer- 
bach. Pierwsza z wymienionych ofiar po- 
twornego zbrodniarza, służyła w domu c.k. 
koncypisty ministerstwa skarbu, pana Oto- 
kara br. Buschmana; była to służąca wzo- 
rowa, pilna, wierna i bardzo przyzwoita. 

W początkach Lipca r. b. br. Buschmann 
wyjechał na kilka tygodni do Włoch, wró- 
ciwszy dnia 20 Sierpnia z podróży, znalazł 
mieszkanie swoje zamknięte, a gdy przywo- 
łany ślusarz otworzył drzwi, ujrzano wszyst- 
ko w kuchni poprzewracane, kucharki zaś 
nie: było i śladu. 


by, rozpieszczony chłopiec, że Nora go kocha 
i przez tę miłość śmiertelne cierpi męczarnie. 
Nie—nawet tego wieczora, gdy bezwiednie 
skazali ją na najstraszniejszą katuszę — nie 
dowiedzą się prawdy i usną spokojnie, lubu- 
jąc się w marzeniach pięknemi snami przy- 
szłości, — gdy ona, zamknąwszy się w swym 
pokoiku oddzielonym tylko cienką ścianą od 
pokoju przybranych rodziców, padnie na łóż- 
ko w ciężkiej rozpaczy—i gryźć będzie podu- 
szkę, by stłumić łkania rozdzierające jej piersi 


* 


* * 


Bal się skończył i w coraz więcej wyludnia- 
jącym się salonie, przy dopalających się świe- 
cach, pękło kilka profitek, których szezątki 
rozprysły się po posadzce. i 

- Bayardowie chcieli koniecznie, aby wesele 


odbyło się w ich domu, a póniewaź jest to | 


właśnie środek lata, więc-przyozdobiony mas- 
są kwiatów stary dom przy ulicy Vieille— 
du—Temple, a szczególniej mieszkańie, gdzie 
ma być wprowadzoną młoda pani, przybrało 


świąteczny pozór ` 


Wreszcie wszystko: się skończyło, młodzi 
małżonkowie poszli do swego pokoju, pani 


|Bayard zaprowadziła tam sama synowę i 


wychodząc spotkała jeszcze w salonie Norę, 
pomagającą służbie gasić światła; uściskała 
też serdęcznie młodą. dziewczynę mówiąc; 


P M 


Książeczki- owe d. 6 Sierpnia rano przed- 
stawione zostały kasie oszczędności, która 
wypłaciła całą powyższą. kwotę, urzędnicy 
jednak nie pamiętali kto pieniądze te podjął. 
Dalej znalazł się d: 10 Sierpnia w jednym 
z wagonów kolejowych, kursujących bezpo- 


' średnio pomiędzy Wiedniem a Paryżem ko- 


siostrzyczkę i ani się domyśla nawet ten gru- | 


PN O O O OE NA 


szyczek ręczny, w którym Teresa wzięła 
z sobą na wycieczkę małego pieska swojego. 
Pieska nie odszukano dotychczas. Policya 
posiadała wprawdzie. dokładny rysopis mło- 
dego mężczyzny, który Teresę odwiedzał i 
z którym bezwątpienia wybrała się na wy- 
cieczkę, jednak. trzeba było aż kilku miesię- 
cy czasu, ażeby poszlaki żwróciły się przeciw 
Schenkowi, zaczem ` przypomniały się poli- 
cyi także podobne fakta tajemniczego zni- 
knięcia służących dawniejszej daty, gdyż 
sięgające roku 1879. I-w tych faktach po- 
szlaki winy schenka mają być należycie uza- 
sadnione. DE 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Liverpool 16 Stycznia. Dzisiejszy obrót 
12,000 beł, Amer. middl 5*/,, ci. Sura- 
ty t/s wyżej. - 

Glazgow, 15 Stycznia. Surowiec (przy zamknięciu) 
mixed numbers warrants 44 sz. 

Poznań, 15 Stycznia. Spirytus w .m. bez becz. 47.50 
na st. 47.70, na lt. 47.70, na kw. mj. 48.60; Wy- 
powiedziano 20,000 litrów. Usp. dobre. 


Szczecin, 15 Stycznia pop. Targ zboż.: przenica usp. 
lepsze; w m. 160,00—179,00; na kw. mj. 178.00, ne 
mj. ez. 179,50: *Żyto, usp. mocne w m. 138,00— 
142.00; na kw. mj. 143,50 na mj. cz. 144,00. Olej 
rzepakowy, bez zmiany; na st. 65.50, na kw. mj. 
.65.50. Spirytus usp. dobre; wim. 47.50, na st. 48.00, 


w m. 9.65. 


Wiedeń, 15 Stycznia. Targ zbożowy. Pszenica na 
st. 9.55, na wiosnę 9.57. Żyto .na wiosnę 8,08 na 
lip. mj. 8.12. Kukurydza na maj cz. 6.93. Owies 
na. wiosnę 7.35, na mj. cz. 7.40. WE c a 

Peszł, 15 Stycznia przed pold, Targ zbożowy. Psze- 
nica w m. ospale na wiosnę 9.20, na jesień 9.95. 
Owies na wiosnę 6.90. - Kukurydza na cz. Ip. 6.62. 


Liwerpool, 15 Stycznia. Bawełna (sprawozdanie 
początk.). Przypuszezalny obrót 15,000 bel. Usp. moc- 
ne. Dzienny dowóz 38.000. Ś 


Liverpool, 15 Stycznia. przed połd. Bawełna (spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 15,000 bel, z. tego na 
spekulacyą i wywóz 1,000 bel. Amerykańska nie- 
zmiennie.. Siraty mocno. Amer. Middl. na dosta- 
wę.w EISA Elen w mr. kw. GF kw. mj. CUP 
mj. Cze 65/z4. . z . ` 
- Więdeń, 15 Stycznia wiecz. Akcye kredyt 300.70, 
takież węgier. 299.26, francuzkie 318.30, lombardy 


-143,30, galicyjskie 293.50, kolei półn. zach, 187.— 


austr. renta papierowa 79.50, takaż złota 100.30, 


69% węgier. złota 121.15, 5%% papierowa 86.55, 
takaż 4V/, złota 88.82'/,, noty markowe 59.321j, na- 
poleony 4,61, związek bankowy 107.00. Usp. ospale, 

New-York, 14 Stycznia. wiecz. Bawełna 101th, w 
N. Or-leanie 107/45; Olej skalny rafinowany 70% 
AbelTest 9'h, w kKiladelii 935. Surowy olej skalny 
73/4. -Certyfikaty pipe line 1d. 10c. Mąka 3d. 50c. 
Czerwona pszenica ozima w ra. ld. the, na at. 
1d. 4 c; na lt. 1d 6 c. na mr. 1d 875.6. Kukury- 
dza (nowa)-—d. 621), c. Cukier (Fair refinning Mu- 
sacoyades) 513/,,. Kawa (fair Rio) 121. Łój (Wil- 
cox) 97/1... Słonina 81,. Fracht zbożowy 4. 

Londyn 15 Stycznia po poł. Konsole na lt. 101g, 
pruskie 40/, konsole 1001, 5°% tureckie z 1865 r. 
53/,, rosyjska poż. z 1971—85'),, takaż z r. 1872— 
845/, tatakaż z 1873—845;49/, renta- złota węgier- 
ska 785%, austryacka złota renta ——, egipska 663/s, 
banku ottomańskiego 16'/,, lombardy 125/,,, akcye 
kanału. suezkiego 79'/,. Srebro 5013/6- Do banku 
wpłynęło dzisiaj 80,000 É. Z benku wypłynęło 
47,000 i 180,000. do Ameryki Południowej. , 

Paryż, 15 Stycznia. po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 80/, renta umarzalna. 77,80; .30/, renta 16.60— 
40], pożyczka 106,82'/,, włoska 50y renta 91,00, 
austryacka renta złota 84.1/,, 60, złota węgierska 
——, takaż 40 T4th, rosyjska 50, z r. 1877— 
91,3ję, Losy tureckie 42,10. Crédit mobilier 835—, 
Credit foncier 1243.00; akcye suezkie 1995.00, Bank 
paryzki840,00—, bank dyskontowy 506,—wekale na 
Londyn 256.17!/ą. - ; 


w 


na kw. mj. 49.30, ma cez. lp. 50.60. Olej skalny | 


Manchester 15 Stycznia. po połd. Water 12 Ar- 
mitage 61/, Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholls 
Sili, Water 30 Clayton 95,  Mule-40 Mayoll 93/4; 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 12 Lees 875, 
Warpcops 36, Rowland 995, Double 40 Weston 
107, Double 60 zwykły gat. 1435. Tkaniny tjg 
34/50 8s ft. 85. Usp. mocne. 


Petersburg, 15 Stycznia. Weksle na Londyn 2355, 
na Hamburg 198%, na Amsterdam 1181/,, na Paryż 
240. Rusk., prem. poź. I em. 2141); takaź I em. 
2103/,—. Ruska pożyczka z 1878 r. 18534, takaż z 
1877—.'j, imperyały 8.44; akcye rosyjsk. wielk. D. Z; 
252/4, rosyjsk. listy kredytowe 1383, H pożyczka 
wschodnra 917g. Nowa renla złota 161. Prywatne 
dyskonto 695,. : sa 


Londyn, 15 Stycznia. 
minalnie 20/,. 


Brema, 15 Stycznia. Olej skalny (sprawozdanie koń- 
cowe) usp. mocne. Standard white w m. 8.65, na. 
luty 8.0, na mr. 8.80, na kwiec. 8.90 na “srp. 
gr. 9.50. f ` 


STNA OTEO SESS. 


Cukier Hawanna Nr. 12 ño- 


ODPOWIEDZI OD REDAKCYŁ. 


Panu E. W. w Łodzi. W kwestyi nade- 
słanego artykułu potrzebujemy porozumieć 
się osobiście. Najlepiej w redakcyi między 
god. 12 a 2. Pragnąc wejść z kim w trwal- 
sze stosunki, trzeba przedewszystkiem wie- 
dzieć z kim się je zawiera. © 
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| TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


aeea 


| Z dnia 1 [z dnia 
Giełda Warszawska. | > 
Żądano z końcem giełdy. | 
Za weksle krótkoterminowa | 
na Berlin za 100 mr. . . į 50.70 50.85 
„ Londyn, 1I £.. „| 10.31 10.30 
» Paryż „ 100 fr. . „| 41.30 41.20 
„ Wiedeń „ 100 fl. 85.70 85.70 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 88.20 | 88.15 
Ros. Poż. Wschodnia . . $ 9170 | 91.70 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .|100.30 | 100.35 
Woop a Ser. UI ,, . {100.00 | 100.15 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I  .| 96.20.: | 96.30. 
» T %, » IE „Ef 94— 94.— 
3% sy 5 „ WU 93.— 92.95 
m * RR „ IV 92.45 92.30 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 85.50 | 85.50 
A SAMI i 84.50 | 84.50 
EWIE s. aa” M 83.00 | 83.— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rossyjskie zaraz. . .|197.30 | 197,85 
'na dost. .Ę197.—. | 197.26 


Weksle- na Warszawę kr. 
Dyskonty 40/,. | 
Giełda Londyńska. 


Woksle na Petersburg . . 
Dyskonto 38, i 


196.—(7)| 197.05 ` 


. | 227% 


| 22.75 - 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 15 Stycznia: 

W parafii katol. —. j 

W parafii ewan. —. 7 s 

Zmarli w dniu 15 Stycznia: á . 
_ Katolicy: dzieci do lat 15-u zmarło 3; w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt 3; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn—-, kobiet 1, a mianowicie: Maryan- 
na Danielczak lat 19, wyrobnica. j 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło —; w. tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt—; dorosłych 1,.w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet—. a. mianowicie: Lu- 
dwik Mertke sukiennik lat 63. l 
„Starozakónni: dzieci do lat 15-tu zmarło —;w tej 
liczbie. chłopców 0, dzieweząt—-; dorosłych 1;— w tej 


liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. - 


Czwartek d. 17 Stycznia. Temperatura wczoraj 
rano 00 R., w południe20R; wieczór 8% R., Średn. 


wysokość barometru 28. è 


— Idź już spać moje dziecko... musisz być 
bardzo zmęczona. 

I dodała z uśmiechem: 

— No, i cóż? teraz przyjdzie wkrótce 
twoja kolej. | 
- Nora pozostała wreszcie sama, w pokoju 
ciemnym prawie, bo oświeconym tylko jedną 
przeznaczoną dla niej świecą, stojącą na for- 
tepianie.. i 

Boże! jak te kwiaty silnie pachną—i jak 
ją biedną głowa boli! . Straszny dzień! Ja- 
kież ona przecierpiała męczarnie od chwili, 
gdy: klęcząc na ziemi, ze szpilkami w ustach, 
z gorliwością służącej układała fałdy białej 


|atlasowej długiej sukni, u stóp tej Horten- 


syi, rywalki swojej, aż dotąd, gdy Leoñ 
obejmując jedną ręką żonę, drugą przycią- 


|gnął ją, Norę, ku sobie — i młodzi małżon- 


kowie złożyli razem pocałuuek na jej czole! 
Ach! woń tych kwiatów odurza ją — za- 
bijak. : 
Pada na krzesło, dręczona straszną migre- 
ngi z głową w tył odrzuconą ściska czoło 
rękami, a jednakże” nie zamyka oczów 
utkwionych w drzwi prowadzące do pokoju, 
gdzie są zamknięci młodzi małżonkowie. 
l.otó ogarnia ją gorączka... Och! jakże ją 
męczy ten: zapach kwiatów! — a zarazem ty- 
siące wspomnień tłoczy się w jej głowie. 
„ Widzi siebie maleńką w oberży w Argen- 
teni] i tych wystrojonych paryżam, którzy 


po nią przyjechali i pieszczą ją, a mały 
chłopczyk z białym piórem na kapeluszu 
całuje ją... Potem znów inne obrazy szyb- 
ko posuwają się w jej myśli: szkółka, gdzie 
razem z Leonem chodzili i panna Merlin 
z drutem tkwiącym w piersi, rysująca wska- 
zówkę na tablicy... "Teraz znów ptzypomina 
sobie niedzielę; w magazynie ciemno zupeł- 
nie, bo okiennice pozamykane, a ona bawi 
się w chowanego z Leonem, pomiędzy wor- 
kami i pakami ziół. | i 

Ach! Boże! czyż zmysły traci? Oto nie 
może się powstrzymać. aby nie nucić walea, 
podczas którego przed chwilą znajdowała się 
w objęcin Leona... Ależ, ona się dusi... 
och! te kwiaty!. Musi ztąd wyjść, a przy- 
najmniej musi okno otworzyć... Ale nie 
może się ruszyć, nie ma siły wstać.. Czy- 
liż siedząc tak, ma umrzeć. Czuje ból 
w skroniach, jak gdyby je ściskały żelazne 
kleszcze... Och! te róże! ten kwiat poma- 
rańczowy szczególniej. Wreszcie z wielkim 
wysiłkiem podnosi się, prosta i blada—jak 
strasznie blada wo długiej białej sukni... 
Ale nagle słabnie, osuwa się najpierw na 
kolana, a potem uderzając głową i ramie- 
niem o podłogę, biedna Nora pada na zie- 
mię przy drzwiach pokoju państwa młodych. 
Zabiła ją rozpacz i kwiaty. 
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